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L O S Y  s ą  D O  O D E B R A N I A
Loterja przejętą została na własność przez ministerstwo wojskowe. -

Reforma agrarna.

P i

Ma wyprawę litewską. — Człowiek o złej przeszłości — To 
*amo, co było z IWoraczewskim.- Projekty w sprawie Litwy.

W A R S Z A W A , 22 kw ie ln is . ciIa się w W ie lk i P iątek de p. W ójcie-
Gaz. W s r^z .“  zamieściła dziś ar 1 y- ch rvsk iepo  z pytaniem w le j sprawie,

ku l p. t. , Now e tro s k i" ,  k tó ry  s ir s w ił  otrzym ała odpowiedź, że p. Jerzy Osmo’
n ! l.M .r m i « nr m r r» A n In nr It I n r, H r. ^ L ł T.. T k i i .4^4 »'■ : — *___*łewski istotnie jest. już mianowany Gene­

ralnym Komisarzem {cywilnym na L itwę.
Pozostało rzeczą niewyjaśnioną, czy 

mianowanie lo nastąpiło w p(rozumieniu 
z rządem, czy też jest czynem jednc- 
slrot nej woli Naczelnika Państws.

Tak czy owak miarowanie p. O roo- 
łewskiego jest p<sunięciem tej samej mia­
ry, (o powierzenie pierwszych rządów w 
wolnej Polste p. Moratzewskifgo lub wy- 
7 r 8 ffenie w grudniu r. z. na komisarza 
do Wilna p. Slefaca Mickiewicza. W ido­
cznie lak już zapisano w księdze prze- 
z ra m ń , żeby larówno K< rona, ja k  i L  - 
tv  a zaraz po wyzwoleniu z pod jarzma 
cbcrgo przejść koniecznie musiały przez 
tk rcs  rządów parlyjnych. na któryth  u- 
spraw itd iiw ien e ma sie to ty lko  do po­
wiedzenia, że wola większości narodu,

olbrzymie wrażenie w kołach narodowych 
Warszawy. Czytamy w nim:

„O tem, że dowództwo naczelne za­
mierza zdobycie W ilca  uczynić óanm  
świątecznym dla narodu — wiedziała ca­
ła Warszawa.

Ale z wisdcmościzmi o tych zsmis- 
r&ch łączyły 6ię też wieści niepokojące 
Cełkiem innego rodzaju Z Wod/em Na- 
c?flnym na wyprawę litewską pociągi ąl 
csły szereg działaczy, niezmiernie jedno­
stronnie dobranych, wśród których n e 
by ło  bedaj an i jednego, budzącego  
Zaufanie powszechne tak w  s to licy  

i w m ie jscow em  spo łeczeństw  e 
P elsk iem  na L itw ie . Działacze ci wy­
m ykali się po cicbu z Warszawy, tez po­
szum ienia z kolegami w przedstawiciel­
s k ie  kresowem, którym do dziś dnia 
bładze wojskowe odmawiają przepustek nie jes' dotąd form alne stwierdzoną. 
^0 W l a. „Gazeta Polska", uchodząca za organ

Od dłuższego też czasu obiegały wie- Belwederu, wystąpiła aź z dwoma any- 
ci, te  jeden z owych działrczy p. Ju zy  kułami, dowodzącymi że zadaniem na 
Osmołowski ma objąć wysokie odjow ie- szem ra Wschodzie jest wytworzenie 
dzialne stanowisko. Pogłoska w yda- Wielkiego Ks Litewskiego, połączonego 
W ała się poprostu rie p raw d o p o d o - wprawdzie z Polską, stanowiącego jed­
yną. Pan ten  nie m ający  za sobą nsk odrębne państwo. A rtyku ły  te do­
sadnej p ra k ty k i ad m in  s tra c y jn ‘ j  n ie wodziły nawet, te przyłączenie bezpośre­
dnia! żadnych p rzem aw ia jących  za dnio do Państwa Polskiego ziem, które 
nim k w a lifik a c ji fachow ych, n a to - wchodziły wprawdzie ongi do L itwy hi- 
m iast jego p rzyszłość  politycznie storycznej, a-le są polskie, lub wyraźnie 
^ y k lu c za ć b y  pow inna jego k a n d y - do Polaki ciążą, byłoby objawem imper- 
daturę. jalizmu, sprzecznego zaiówno z zasadami
Będąc oficerem rosyjskim zaznaczył się ja- sprawiedliwości, jak i z naszymi intere­
su zwolennik komitetów żołnierskich ja -  sami!
*o członek pierwszego korpnsn polskie- Oczywiście na szpaltach dzienoikar 
Su na własną rękę, bez upoważnienia skich wolno ksżdemu do koncepcji tej 
'Zynników miarodajnych zawierał układ powracać i na nowo wszczynać o nią dy- 
*  Brześciu o poddanie tego korpusu skusję. O ileby jednak za tym i artyfcula- 
Niemcom. Co prawda przeszłe ść ta czyni mi k ry ły  się zamiary czynników wpły- 
P- Osmcłowskiego włeśnie ulubieńcom wowych, musielibyśmy przypomnieć, że 
buwnych działaczy aktywistycznych, któ- koncepcja ta jest wyraźnie sprzeczna z 
rzJ wprawdzie sami na szerszą widow uchwałą znacznej większości Sejmu i że 
r,’ę wystąpić się jeszcze obawiają, ale juź wszelkie kroki, któreby nrzeczywistnie- 
^'zporządzają znacznemi wpływami za- nie tej koncepcji miały na Widoku, bez 
kuligowymi. 7gody Sejmu, przedsiębrane być nie mo-

A jednak, gdy zaniepokojona temi gą, pisze „Gaz. Wars».“ .
^teściami Rada Narodowa litewska zwró- - w -
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Rozpowszechniajcie „Kurjer Częstochowski11.

Wojna wszechświatowa zdemokratyzo­
wała społeczeństwo, dowodem czego jest 
dążenie poszczególnych narodów do osią­
gnięcia niezależnego bytu, w łonie zaś 
tych samych narodów ujawnia się ten­
dencja śo zrównania praw poszczegól­
nych jodnostek.

O ile prawdziwa i zdrowa demokra­
tyzacja społem ństw a jest pożądaną i po­
żyteczną dla ogółu, o ty łe  hasła demago­
giczne, głoszone przez jednostki lub 
partje wywrotowe, prowadzą do nędzy i 
ruiny państwo i na ód.

Materialne zrównanie poszczególnych 
warstw ludności nie zależnem jest tylko 
od stosunku pracy do kapitało i  nie ty l­
ko te dwa czynniki stanowią o dobro­
bycie; najważniejszą zaś rolę w poszcze­
gólnych dziedzinach ludzkiej pracy od­
grywa trzeci czynnik nie uznawany i nie 
doceniany, mianowicie— inteligencja, czyli 
rozum ludzki. Od inteligencji danej je ­
dnostki zależnem jest podporządkowani® 
sobie pracy i kapitału, oraz W y z n a c z e n ie  
każdemu z tych czynników odpowiedniej 
ro li w walce bytowej. Całowiek obdarzo­
ny wysoko rozwiniętą inteligencją ina­
czej pokieruje kapitałem i pracą, niż 
człowiek ograniczony i nierozwinięty.

Chcąc więc wyrównać materjalne róż­
nice, dzielące warstwy ludzkości, o czem 
marzą zwolennicy socjalizacji, należałoby 
przedewszystkiera wyrównać ludzkość du­
chowo, a więc soijalizować rozum ludzki. 
CLy uda się to kiedykolwiek osiągnąć, 
jest rzeczą wątpliwą, jednostajne bowiem 
wychowaire w szkołach nie pomoże, gdyż 
wrodzone zdolności, jakie każdy w róż­
nym stopniu na świat przynosi, nie po­
zwolą na zniwelowanie rozumu ludz­
kiego.

Jednym ze środków wyrównania róż­
nic społecznych uważanem je 4  przez 
propagatorów równości powszechnej wpro­
wadzenie t. zw. „re form y agrarnej", która 
jest następstwem i konsekwencją odczu­
wanego przez drobnego rolnika .,głodu 
ziemi". Radykalnym środkiem zażegnania 
tego głodu ziemi mają słnżyć rożnorodae 
projekty wywłaszczenia w ielkiej i śre­
dniej własności ziemskiej. Charaktery­
stycznym przykładem takiego „g łodu zie­
m i" jest Rosja współczesna.

W Rosji chłop jest prym itywnym ro l­
nikiem, czerpiącym z ziemi, jako po­
wszechnego dobra, naturalny plon, nieza­
leżny od jego usiłowań prócz siewu i 
zbioru. Przy powiększeniu Łię ludności 
zmuszony jest on szukać powiększenia

oprawianej przestrzeni, a znaleźć ją może 
u sąsiedniego wielkiego właściciela, k tó ­
rego system prowadzenia gospodarstwa 
mało różni się od sposobu gospodarowa­
nia drobnego rolnika, lub który pól 
swoich nie użytkuje, lecz pobiera za u- 
żywanie od sąsiada okup. W miarę dal­
szego zwiększania się ludności, dążenia 
drobnych rolników idą nie w kierunku 
zwiększenia wydajności ziemi, lecz w kie- 
rnnku zwiększenia przestrzeni uprawianej 
ziemi, rezultatem czego —  chęć w yw ła­
szczenia posiadacza ziemi, tamującego 
naturalną wytwórczość ziemi bez nakła 
du pracy i kapitału.

W  miarę wzrastania k u ltu ry  roilnej 
występuje na arenę nowy decydujący 
czynnik, jak im  jest inteligencja nowo­
czesnego ro ln ika .

Rezultatem wysiłków tego nowego 
czynnika przy współudziale kapita­
łu  jest coraz bardziej wzmagająca się 
wytwórczość gleby, z postępem więc ku l­
tu ry  rolnej rolnictwo ju t  istnieje uie 
dzięki ziemi, lecz dzięki nagromadzonym 
w niej zasobów, bez których gleba czę­
stokroć by nie plonowała, naprzykład: 
odwieczne piaszozyste uroczysko przed­
siębiorczy duch nowoczesnego rd n ik a  
zaopatruje w urządzenie sztucznej de­
szczowni, drenuje, zabudowuje, sprowa­
dza nawozy sztuczne, opasuje siecią d ru ­
tów elektrycznych, motorami orze, sieje, 
młóci i oświetla, wreszcie dochodzi do 
tego, że nie wiadomo, gdzie kończy się 
rolnictwo, a zaczyna się fabryka ziemio­
płodów.

Przy wysokim rozwoju ku ltu ry  rolnej 
daje się zauważyć, pomimo większego 
braku ziemi, zmniejszenie się „g łodu 
ziemi", który jest niczem innem, jak ży­
wiołowym {protestem przeciwko je j bez­
czynności.

W  tym okresie* rozwoju ro ln ictwa 
sprawa agrarna przybiera inną formę, 
mianowicie ziemia narówni z innymi ob- 
jektam i posiadania staje się przedmiotem 
pożądań tych, którzy pragną skorzystać 
bez wysiłku z nagromadzonej jludzkie j 
pracy i przedsiębiorczości, oraz owładnąć 
kapitałem pod wszelką jego postacią. 
W  tera stadjum kwestja agrarna zanika, 
a rozpoczynają się zagadnienia o charak­
terze socjalno-politycznym.

Ponieważ reforma agrarna wchodzi 
na porządek dzienny sejmu ustawodaw­
czego, należał 'by, aby szarszy ogół ży­
wiej zainteresował się tą sprawą z k tó ­
rą wiąśe się c ity  splot zagadnień so- 
cjalno-politycznycn, groźnych dla przy­
szłości Polski.

Jeżeli Sejm pragnie zachować cechy 
demokratyczne, dążyć powinien do u- 
chwalania praw na zasadach ściśle de­
mokratycznych.

1. Prawo jest obowiązującym dla 
wszystkich, wsiysoy bowiem są rów­
ni wobec prawa i każda jednostka po 
siada jednakowe prawa.

2. Wszelkie uprzywilejowanie jednej 
klasy społeczeństwa ze sikodą inaej jest 
niedopaszczaluem.

3. Każde prawo powinno mieć na 
względzie dobro państwa i ogółu nie zaś 
interes klasowy.

O ile przyjąć za podstawą powyższe 
zasady, reforma agrarna może być prze- 
prow a lzou i z pożytkiem dU stroa in te ­
resowanych, a przedevvszy3tkiem z ko­
rzyścią dla państwa.

Według zisady ek j loraicznaj ziem a 
powinna znajdować się w rękach tego, 
kto z aiej potrafi wydobyć najwięcej 
korzyści dla narodu.

W tej prostej prawdzie— rozstrzygają 
kwalifikacje zawodowe roluifca, w aa- 
szych więc warunkach p zepro wadzenie 
reformy agrarnej, bez ryzyka obaiieaia 
produkcji krajowej i u likaięcia widma 
głodu, nie może być gwałtowne, leos 
stopniowe i rozwijać się równolegle z 
podniesieniem się ku ltu ry  i umiejętności



43. K U R JE R  CZ Ę S T O C H O W S K I —  Dnia 24 K - i e ł n i s  1919 roku. 2

T E A. T R
„ODEON”
tiTr KR2i MIŃSKIEGO

ulica Panny Marii Nr. 27.

NI i f e ś  ć-a-
IP ł Z i C

Ś m i e r  ć—
Pełen liryzmu ćr*mst życic wy w 3 i h  a l t rc h .  Akcja 
ccłjWE się w D 8 j y i ę k n i e j s z y i h miejscowościach Francji 

i Włoch

W  obydwóch obrazach, w  rolach gl

F A B I E I N E

BRON
N i e w i e ś c i a

(Oczy... Usta... Zęby... P a z n o g c ie , .)
Przepiękna, konkursowa komedja francuska w 2 ch

aktach.

ównych, słynna z czarującej urody:

F A B R E G E
Program od wtorku 22 do piątku 25 

Kwietnia. i

Pierwsze autentyczne obrazy 
firmy „ G a u m o n t“  w Paryżu.

W span ia ły  p rog ram  złożony z 
prawdziwych a rcy d z ie ł  

f ra n c u sk ic h !
Anons: W krótce słynny dramat sensacyjny

„ G Ł O Ś N A  S P R A W A "
gospodarowania warstw ludowych.

Jako jedynie racjonalne rozwiązanie 
sprawy sg ra rne j  uważać należy akcje 
parcelacyjuą p rowadzoną lub kontrolo­
waną przez państwo. Terenów parcela 
cyjnych nie zbraknie, przynajraaiej w 
najbliższej przyszłości, przeciwnie z 
rhwilą uru hom enia przemysłu należy 
obawiać się braku chętnych do nabywa­
nia ziemi.

Państwo posiada w pierwszym rzędzie 
duże przestrzenie ziemi skarbowej, do­
nacji podu.hownych. Prócz tego większa 
własność rolna Kongresówki, Galicji i 
Poznańskiego zadeklarowała dostarczenia 
w ciągu pięciu lat na parcelację 1 i poi 
miljona morgów ziemi, nie włączając w 
to kolosalnych przestrzeni kolonizacyj- 
nych na Białorusi j Wołyniu.

Pozatem coraz trudniejsze warunki 
gospodarowan a wskutek zaostrzonego 
stosunku z pracown kami rolnymi oraz 
nadmiernie wzrastające koszta produkcji 
zmuszać będą posiadaczy wszelkich o b ­
szarów do pozbywania się części lab 
całości na rzecz drobnych rolników.

Państwu przysługiwać powinno prawo 
pierwokupu t. j. żadna tranzakcja sprze­
daży majątku nie może być za tw ie rdź  u  
przez wydział hypoteczny bez uprzedze­
nia o tem rządu, który w pewny a ter­
minie miałby prawo pierwszeństwa do 
nabycia majątku.

W ten sposób be i. przymusowego wy­

właszczenia państwo otrzymać mote do­
stateczną ilość ziemi dla tych, którzy 
posiadają kwalifikację i pewne zasoby 
do rozp częcia gospodarki przy finanso­
wej pomocy państwa.

Na kresach państwo powinno mieć 
prawo wywłaszczenia przymusowego m a­
jątków w celu stosowania zasady, że 
ziemia polska powinna przejść w ręce 
polskie.

Należy pamiętać, je  przymusowe wy­
właszczenie jes t  bardzo niebezpieczne i 
deprawujące dla -całego ogółu. Jeżeli 
zrobiony zostanie raz wyłom w zasadzie 
prywatnej własności wywłaszczeniom raz 
rozpoczętym nie będzie końca. Apetyty 
będą wzrastać — dziś wywłaszczymy ob­
szarnik*, a gdy tego nis stanie w yw ła­
szczymy chłopa, wreszcie zaczniemy w y­
właszczać się z domów, ubrań, mebli 
i t. d. Jednym słowem raz rozpoczęte 
wywłaszczenie potoczy nawę państw ow ą 
po bliskiej poeliyłości, prowadzącej do 
stosunków panujących obecnie w Rosji.

Stajemy przed problematem, od którego 
zawisła przyszłość Polski, z czego być 
uioże nie wszyscy zdają sobie sprawę. 
Czy w Sejmie ustawodawczym odniesie 
zwycięstwo interes ogólno - narodowy i 
ogólno panstiiowy, czy interes egoistyczny 
klasowy — Przyszłość potaże.

C. Apanowicz.

Echa przyjazdu gen.  Hallera.
P o w r ó t  H a llera  o z n a c z a  

p o g r o m  N iem iec.
N i e m c y  t ł u m n  e p r z y g o t o w u j ą  s ię  

do w y j a z d u  z  P o ls k i .

(Telegram „Kurjera Częstocho wskiego**).

KALISZ 22.4 — Począwszy od Skal* 
mi<rzyć ro?gryw»ły się w czasie powrotu 

wojsk gen. Hallera  wzruszające sceny 
między Haller ezykami a ludnością, wita­
jącą icb jako (Stateczne usunięcie nie* 
bezoieczeństWa , gtożącego naszej Oj- 
czyźaie.

Niemif ci y urzędnicy a także ince 
koła wśród Jedności niemieckiej w Pol­
sce oceniają powrót Hallera w ten spo­
sób, źe Nit ni y widocznie są ju ż  za sła­
be i bez możności stawiania oporu, skoro 
pozwoliły na powrot wojsk polskich. — 
Ludność niemiecka w y raża  się w Len 
sposób, że Niemcy poznańscy przegrali 
sprawę w Polsce w zupełności i pooy- 
nają tłumnie przygotowywać się do wy­
jazdu z Polski.

Jedynie w Głogowie zaszedł incydent 
na szczęście be z następstw tragicznych. 
Żołnierze niemieccy skierowtlt mianowi­
cie na pociąg Hallera karabiny maszy­
nowe, co widząc towarzyszący poeiągowi 
oficer francuski zarządził pogotowie bo­
jowe i ustawił polskie karabiny maszy­
nowe, podejmując równocześnie interwen­
cję pokojową.

Niemcy ostatecznie przepuścili pociąg 
bez przeszkody.

Ź r e b im y  p o r z ą d e k !
KALISZ 22. — Sprawozdawca „IluBtr.  

Kurjera Codz.“, który wyjechał naprze­
ciw wojsk gen. Hallera do Skalmierzyc 
stwierdza z n a k o m i t ą  postawę * i wysoce 
patrjotyczny nastrój powraoająoycli wojsk

polskich. Żołnierz Hallera ma wiadomo­
ści o zamachach i spiskach bolszewickich 
na całość ojczyzny. Żołnierz ten oświad­
cza zgodnie: „N ie  s m u ć c ie  s i ę  b r a c i a
m y  b ę d z ie m y  ro b i l i  p o rz ąd ek " .  — 
Poszczególne oddziały Hallerczyków ma­
ją  w swym gronie Polsków z Ameryki 
i Galicji, z frontu włoskiego i paznań- 
rzyków wziętych do niewoli na Zacho­
dzie. Są wśród nich także resztki II 
karpackiej brygady, jako część piątej 
dywizji.

Wśród hallerczyków przyjął się s p i -  
sób tytułowania gen. Hallera „beima- 
nc m".

W7agony wiozące hallerczyków noszą 
j?ko znak Orła Polskiego i francuskie 
napisy. Pociągi te wiozą vojsk<, tren, 
amunicję i snuiuchody.

S z ta b  a r m ji  gen . H allera .
Sztab armji gen. Hallera stanowią:
S:ef sztabu gen. Youillmin, gen. Mou- 

rian, ppułk: Allegrini, major Popp, in­
tendenci: Cezmat Gruet, podpnłk. Michał 
Bayer, major Tadeusz Malinowski, major 
Szuł Skjolds Krona, major [Piotr Zaręba, 
kapitan Wojewódzki, por Wawrzyniak, 
por Benedykt, kap. br. Orłowski i por. 
br. Sobański (dwaj ostatni adjutanci oso­
biści gen. Hallera, obaj oficerowie armji 
francuskiej), major Roman Górecki, m a­
jor Nakonieoznikow, por. Bartoszewski, 
por. Łużecki i in.

W izyty g e n .  H allepa.
Wczoraj gea. Haller złożył wizyty 

oficjalne Naczelnikowi Państwa, pełno­
mocnemu ministrowi francuskiemu Prało- 
nowi i ministrowi wojny.

P o d r ó ż  g e n .  H a llera
Gen. Haller wyjechał z Paryża dn. 15

bro. i jechał 6 dn:.
18 bm. w Kąkolewie tuż na linji de- 

markacyjnej nastąpiło pierwsze oficjalne 
powitanie ze strony polskiej.

Ncstępnie w Lesznie urządzono świę­
cone dla miłych gości.

W  wielką niedzielę urządzono w Kro­
toszynie mszę połową. Nabożeństwo od­
prawił ks. patron Adcmski członek ko- 
jnisarjatu ludowego poznańskiego, mowę 
zaś wygłosił drugi członek komisnrjatu 
red. Poszwiński.

Podejmowano geD. Hallera na każdej 
niemal stacji, zaś szczególnie uroczyście 
w Łodzi.

W Sochaczewie - gen. H aller spędził 
noc oneglajszą i pociągie in r.adzwyt?aj 
nym, wysłanym z Wars za wy jrzybył do 
stolicy.

D e le g a c i  z e  Sp iżu .
W otoczeniu gen. Hallera za ajdowali 

się delegaoi ze Spiżu i Orawy — górale 
których ze w z z lę o  m  formal: tyki nie 
chci no wypuścić « Paryża. Nie tnie, 
oni pozatem pienię Izy na pod -óż powro­
tną. Gen. H d le r  przebrał ich w mun 
rtury wojskowe i w ten sposób przybyli 
do Polski. ■ 1 1

Bolszewicy przeszli granicę galicyjską?
dwie części: północną i południową.

Bolszewicki komunikat wojsk operu­
jących n» froncL- ukraińskim donosi: 

Wcjska siczowe nie chcą walczyć, a l­
bo solidaryzują się z bolszewikami, alba 
uciekają do domów, ponDwtż z powodu 
wiosny chcą s-ę zaorać d )  orki. W armji 
Patlury panuje nieład, anarchi*. Oddzia­
ły siczowników w odwrocie wyrzynają 
żydów, grabiąc ich mienie.

- (X I—

LWÓW, 22|4. Otrzymano tu z W e d  
nia następującą wiadomość:

W o ło c z y s k a  i P o d w o ł o c z y s k a  
z o s t a ł y  z a j ę t e  p rz e z  c z e r w o n e  w o j ­
a k a ,  k t ó r e  p i z s k r o c z y ł y  g r a n i c ę  g a ­
l icy jsk ą  i p o s u w a j ą  s ię  w  k ie ru n k u  
n a  T a rn o p o l .

W kierunku na S epietówkę zajęli oni 
Kostropol.

Przez zajęcie Wołoczysk i Podwoło- 
czysk front Petlury został rozcięty na

C zy N iem cy  p o d p isz ą  t r a k ta t
p o k o jo w y  w  W ersa lu ?

B ądźm y p rz y g o to w an i  do  w ojny  z  Niemcami!
KRAKÓW, 23 kwietnia. Korespon- 

d<-at Krak. III. „Dziennika Polskiego" z 
Paryża donosi: „Takie napylanie wisi 
dziś w powietrzu. S taw nją  je sobie 
wszys y dyplomaci. Oozywiśoie, te  Niem­
cy b ę d ą  s ię  z a ż a r c ie  t a r g o w a ć  ale mo 
ze w poczucin ałasnego osłabienia i zmę 
czenia — w k  ńou pjdpiszą. Co będzie 
jeśli nie podpi-zą, j-śń  I cząo na siłę ar- 
mji H denbnrg*, r o z p o c z n ą  w o jn ę  z 
P o 's k ą .

M -je nawet podpiszą, ale mimo to 
zaczną z.<raz bu ryk ć Się z nami o Pru 
sy zachodnie i Śląsk górny i zwaliwszy 
odpowiedzialność na niby spontaniczne 
wybuchy i tumulty mas, zaczną z nami 
regularną wojnę?

Jak  będą działać, tego przedsmak 
mamy w ich postępowaniu z wojsk. H al­
ler*. Chcą Niemcy widocznie zyskać na 
czasie, chcą teroryzować aby się wzmoc­
nić i do walki przygotować.

Wobec tego, — rzecz jasna — i my 
m u s i m y  b y ć  p r z y g o t o w a n i  d o  w o j  
n y  z N i e m c a m i .  Wzorem tu dla nas 
musi być powBtanie poznańskie. B i ł  
względu na pokój paryski musimy stwo­
rzyć fakty dokonane. Nikt dla na* nie 
„ęrizie wyciągał kasztanów z ognia! — 
Powstanie poznańskie zrobiło znakomity 
wyłom w Niemezeoh, trzena je tylko t e ­
rytorialnie rozszerzyć. Gdyby nie to po- 
wstunie, do dziś ni* mielibyśmy w ręku 
Poznania, do dziś nie moglibyśmy w P a­
ryżu z dumą zaliczać się do walczących 
z bronią w ręku z Niemcami,11

N iem cy  p r z y jm ą  w a r u n k i  
p o k o ju .

WIEDEŃ, 23 kwietnia.—Uwagę zwra­
ca doniesienie „Koelnische Volks Ztg.“ 
(organ katolików w Nadreaji), która wy­
powiada przekonanie, że gdyby rząd i 
konstytuanta niemiecka miały wątpliwo­
ści, czy mogą przyjąć przedłóżcie im

warunki pokoju, to w takim razie roz­
strzygnąć moie głos iwanie iutowe, o  do 
którego już poczytrono przygotowania.

Gdyby N iem cy n ie  p od p isa li  
pokoju .

KRAKOW, 23 | 4 — ,Tribune '4 pisze 
że marszałek Foch, gen. Bussent i p re ­
zydent Wits in wypsacowali plan działań 
militarnych na wypadek odmówienia 
przez Niemcy przyjęcia trakta tu  pokojo­
wego. Armje operacyjne weszłyby wów­
czas głębiej w Niemcy, a flota zajęłaby 

najważniejsze porty nietn eckie.

Atak R um unów na S ie d m io ­
g r ó d .

KRA.KOW, 23 | 4. — Ra liotelagram 
l  Nduea, przejęty przez stację krakow­
ską). Mimo. żs rząd węgierski uznat wa­
runki rozejmu i prowsdzi pertraktacje 
z koalicją, wojska rumuńskie zaatakowa­
ły dnia l t  kwietnia wojaka węgierskie, 
stojące na granicy Siedmiogrodu. Dnia 
17 kwietnia Rumuni atakowali dalej.

k Jednak  G dańsk  nie  p rzepad ł!
KRAKÓW, 22 kwietui*. (Kar. wł. 

Kar. Cz. — Paaowie Rey i Tetmajer po­
wrócili z Paryż i i przybyli w piątek do 
Krakowa. Powodem ich wyjazdu było to, 
że polski Komitet Narodowy został roz­
wiązany, a przedewszyetkiem, źe najważ­
niejsze ich sprawa, miano wici s przyjazd 
generała Hallera do kraju przeszedł 
w fazę urzeczywistnienia. Przed samym 
wyjazdem we wtorek pp. Rey i Tetm a­
jer mieli przeBzło półgodzinną rozmowę 
z prezydentem ministrów Paderewskim, 
który im powiedział co następuje:

Co d o  G d a ń s k a  s p r a w a  s t o i  d o ­
b r z e ,  wprawdzie nie tak, jak mybyśmy 
sobie życzyli i jak komisja Cambona dwu­
krotnie jednomyślnie ach waliła, ale mu- 
aiano zrob ć ustępstwo dla Lloyda Georgea.
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M ia s t o  G d a ń s k  z a t e m  b ę d z ie  w o l -  
n e m  m i a s t e m  i p o z o s t a w a ć  b ę d z  e  
w  s t o s u n k u  d o  P o l s k i  j i k  H a m b u r g
d o  k l e s z y

P o r t  G d a ń s k i ,  D e l ta  W i ś l a n a  i 
c a ł a  o k o l ic a  c i d a ń s k a  b ę d z ie  n a l e ­
ż e ć  b e z s p r z e c z n ie  d o  P o l s k i .  Pol i ­
tyka d o w *  b,dz ie  polska, w ojsko poi skie, 
podatki polskie.

Szerokość p&sazienD, łączącego Gdańsk 
2 Pols ą wynosi z jednej  s t rony 25 kilo- 
tnetrdtft na wschód, a na znchód 40 e. i ! o - 
metrów, czyli razem 65 kilometrów, za­
mias t  170 kim., których Pelacy się do­
magali.

DZIEŃ POLITYCZJNY,
R e w o l u c y j n a  o d e z w a  P . P. S.
P. P S., wahające się wciąż i nie 

mogą'e się zdecydować, czy jej zadaniem 
rn«Jgbyć praca n?d szerzeniem swych po­
glądów w wolnej i demokratycznej Pol­
sce, czy też narzucenie gwałtem swej 
’Woli, wydala odezwę wzywającą do świę­
cenia 1 maja w duchu całkiem bolsze­
wickim. Pozostaje wprawdzie (w tekście 
tdezwy) żądanie .Niepodległej Z.edno- 
c eiiej Republiki Ludowej*, na które nie 
godzili tię na narad ie pm dzjazdow ej  
ani komuniści, ani bundowey, ule jest  to 
* tezy frazes, oslania.ący w stydliw ie isto- 
*ną Iresć odezwy. Nie może być niepo­
dległą Pepublitą, której rząd ma dri gą  
gwałtu i bjąć mniejszość narodu. Nie mo- 

być niepodległą na prawdę nawet fi­
gurująca n» końcu odezwy „Niepodległa 
dolska Socjalistyczna*, skoro napfdnieta 

wszystkich stron Polska ma w myśl 
odezwy zaprzestać wszelkiej wojny.

Odezwa końcej się hasłami: „Pricz  z 
r;,ądem burżuszji! Niech żyje wltdza Ha- 

robotniczej miast i v si! Niech żyje 
Ewolucja!*

S z t e n d a r  z  p o d  K an iow a .
Dwaj oficerowie 1 szwadronu 6-go  

Pułku ułanów z 2 -ge korpusu polskiego  
8 et). Halit ra, mianowicie dowódca szwa- 
dforu porucznik K. Lenartowiiz i podpo- 
ruczn k W. Wieczorek wręczyli gen. 
Hallerowi sztandar, który powiewał pod­
czas słynnej szarży w bitwie pod Kanio­
wem d. I l - g o  maja 1918 r.

Sztandar ten jorucznik Lenartowicz 
przewiózł z pod Kaniowa i przechowy­
wał w  ukryciu w  niewoli niemieckiej V  
Brześciu L ’tewskim.

Sztandar był swego [czasu ofiarowany 
6 -mu pułkowi w imieniu polskiej gminy 
Koszewata przez dr. Grabowskiego, za­
mordowanego ićźpiej przez bolszewi­
ków.

Jenerał H&ller ze wzruszeniem przy­
jął dziś ukochany sztandar, o którego o 
caler.iu przez per. Lentrtowicza detyrh- 
c *a* nie wiedz ał.

5-ta KRAJOWA LOTERJA KLASYCZNA
Rady Głównej Opiekuńczej

C ią g n ie n ie  4-ejj k la s y  I 2  Hlaja
2000 wygranych — mk. 666.500 

Bilety donabycia u K, K rakom  iec k ie g o
ul. Panny Marji

Jup u ję  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
**ia±ki n o w e  i u ż y w a n e  t r e ś c i  
* i» t o r y c z n e j ,  p o w i e ś c i ,  o p o ­
w ia d a n ia ,  p o d r ó ż e  i t .  p. d la  
to ło d z ieży  i d z ia t w y .  B iu ro  

1 O g ło s z e ń  K o ś c iu s z k i  II.

K R O N I K A .
D z i ś  24  k w i e t n i a  1 9 1 9  r o k u .

A s y g n a t y  P o l s k i e j  P o ż y c z k i
P a ń s t w o w e j

aabywać można (po potrącę n u  procentu) 
100 markewe, koron, rubl, za 97 40
500 .     487*01

ł O0O „ „ „ „ 9 7 4 0 3
5000 „ „ 4870.14

10000  -  „ „ 9740,28

ZYCIE CZĘSTOCHOWY.
Z n a c z n e  o f ia r y .
Od pewnego czasu Reeaktja „Kurjera 

Cząstoch.** otrzymuje codzień więcej ofiar 
na różne cele społeczne i narodo we. Ofia­
ry te przyjmujemy bardzo chętnie, choć­
by one były nawet kwotami najdrobniej- 
szemi. W ostatnich dnisch jednak „Kur- 
rej“ otrzymał i bardzo znaczne ofiary, 
bo oto p. Działach z okazji nabycia cu­
kierni p. f. „W. Jackowski" zloźył na 
róine cele mk. 800, a w dnia wczeraj- 
szym do Redakcji naszego p sma jakiś 
młodzieniec przyniósł kopertę, w kli rei 
znaleźliśmy list  wraz s pięciuset marka­
mi na rzecz Skarbu Narodowego. Ofiara 
ta przysłaną została przez nieznanego  
Barn patriotę p. N. N. który nazwiska ra-

wet dla n*?2ej wiadomości ujawnić nie 
chciał.

Skromnemu ofiarodawcy za hojną o- 
fiarę przesłaliśmy naturalnie podziękowa­
nie i składamy mu je raz jeszcze na ła­
mach „Kurjera**.

Dalsze wszrlkie opary przyjmujemy 
chętnie.

Z R a d y  m i e j s k i e j .
Dziś w czwartek 24 b. m. o godz. 6 -ej 

i pó wieez. odbędzie się posiedzenie Ra­
dy miejskiej, którego porządek obrad za­
powiada:

1) Wniosek Magistratu o powołaniu 
do życia Delegacji inwestycji mif jakich.

2) Wn. Mag.' z opinją Delegacji go­
spodarczej o kupno konia i bryczki na 
5 otrzeby Magistratu.

8 ) Wn. M»g. o pr/yznanie Doraźnej 
Pomocy dla żydów 50 proc. dodatku dro- 
źyźnianego na prowad enie kuchen ludo­
wych od 1 lutego 1919 do 1 go kwietnia 
tegoż roku.

4) Wn. Mag. o  asygnowanie Mk. 5008 
do 7000 na zakup i wydanie bezpłatnie o- 
buwia biednym uczenicrm i uczniom szół 
średnich.

5) Wn. Mag. o zabronieniu handlu de­
wocjonaliami i artykuł mi żywnościowy­
m i na terenie całego ( l ic u  Jasnogór­
sk i e g o .

6) Wy. Mag. o uchwalenie rtatn le ­
karza m ejskiego.

7 ) Wn. Mag. o powołanie Komisji 
mierniczej.

8) Okólnik M nistra spraw Wewn. o 
współdzisłanie w zaopatrzeniu i opiece 
sanitarnej i lekar>kiej oddziałom wojsk, 
a w szczególności chorym, rannym i in­
walidom.

9) Pismo Urzędu lekerskiego na po­
wiat rjęstoch. z dnia 8  kwietnia r.b. pod 
L. 2286 — o pobieraniu podatku ed pąt­
ników na rzecz Kasy Miejskiej.

1°) W n. Kożara i tow. w sprawie piel 
grzym ek.

11) Wn. Mag. o jowołanie do życia u- 
rzędu mieszkaniowego w Częstochowie.

12)  Wn. Delegacji sanitarnej z dnia S 
kwietnia —  o przemianowaniu Delegacji 
sanitarnej oa „Delegację zdrowia*.

18) O powołanie Komisji aprowizacyj- 
rej miejskiej.

Żołnierze do ludności Częstochowy
■ i

D-wo i żo łnierze II Bzonu 27 p. p. 
składają Dajserdeczuiejsse zyczema „W e­

sołych Świąt*  wszystkim* którzy pam ię­
tali o smutnych świętach żołnierza na 
kresach, i tym, którzy pamięć swą przy­
słaniem święconego wyrazili —  oraz tyra 
k ló n y  jeno sercem i duszą z nami być 
m ogli.

Częslochcwie i Wieluniowi za po ta 
tu ki świąteczne składamy staropolskie 
„Bog > spłać*.

] )  Patronatowi w Wielunia za 100 
prześlicznych paczek święconego.

2) Komisji Wielkanocnej w Często­
chow ie za 400 bułek fontowych, 200 fon 
tów kiełbasy i 1200 jaj.

8) „Związkowi młodych Polek* pen­
sji p. Chrzanowskiej za drugą paczkę 
strucli, 50 funtów cukru i herbatę dla  
chorych.

4) Robotnikom i robotnicom fabryki 
„Zapałkaraia" za 51 św ięcone i zh te 
p ełne serca i miłości kartki, załączone  
przy kazdem. Na kartki odczytywane z 
radością i łz tm i na placówkaeb, żołnierze  
odpowiedzą oddzielnie.

Pokwitowania zbiorowe żołnierskie za 
święcone delegaci św iąteczn i dla fabryki 
wiozą ze sobą. O d d z i a ł y  p r z y b y ł y c h  
H al e r c z y k ó w  m n ie j  d u c h a  z m ę c z o ­
n y c h  p o d n i o s ł y ,  n i ż  W a s z a  p a m i ę ć  
i 6e r c e .  Nie znamy nazwisk  tych , któ- 
rych praca i energja skupiła serca pa­
m iętajcie o nss, w ięc  w szystk im  wogole  
serdeczne „dzięki* składamy.

Niech żyją Częstochowa i Wieluń!

D-wo i żołnierze II Baonu 

27 p o lk i  piech.

L is ty  z  f r o n t u .
Delegowani przez Dow, 27 p. p. żoł­

nierze, którzy zawieźli dary świąteczne  
Częstochowy na front, przywieźli z placu 
boju dużą ilość listów do rodzin żołnie­
rzy w naszym mieście.

Listy te pisane rą z humorem i 
świadczą o dobrym nastroju wśród wal­
czących wojaków, z których wielu pisze, 
że ,,kul, karabinów i jedzenia mają dość  
a brak im tylko towarzystwa częstocho- 
wianek, za któremi tę=knią i którym 
też przesyłają s?rdeezne ukłony**.

O pom nik  
A dam a M ick iew icza  

w  C z ę s to c h o w ie .
Poseł ziemi częstochowskiej i prezes 

Związku miast mee. Suligowski zw róc ł  
się do prezydjum Rady miejskiej m. Czę­
stochowy z  listem, w którym pisze, że 
znakomity polski artysta rze/.biarz Teo­
dor Rygier, zmarły w grudniu r. z. w 
Rzymie, upoważn*ł go do za ję ia  się spra 
wą pomnika la Krakowa, odlanego w 
bromie na konkurs. Pomnik, ten jedynie  
dzięki uporowi jury konkursowego, jak 
twierdził artysta, —  pomimo, iż posiadał 
znaczną wartość artystyczną n;e został 
przyjęty i ś. p. Rygier wykonał inny, —  
znajdujący się przed Snkbnniesrai.

Nieprzyjęty pomjiik Mickiewicza jest  
obecnie w'składach M gistratu m. Kra­
kowa i po8. Suligowski twierdzi że kosz­
tem jedynie przewiezienia i ustawienia 
pomnika Częstochowa mogłaby posiąść 
artystycznej wartości ten monument.

Spra»a ta poroszoną zostanie na 
dzisiejszym posiedzeniu Rady miejskiej, 
która niewątpliwie powoła odpowiednią 
komisję dla rozpatrzenia projektu.

O ul. B a r t o s z a  G ło w a c k ie ­
g o .

Redakcja .Kurjera Częstochowskiego* 
zwróciła się do prezydjnm Rady miejskiej 
w sprawie poruszanej już przez nas prze 
mianowania cl. Szkolnej na ul. Bartosza 
Głowackiego wbrew projektowi Magistra 
tu aby nazwę tę nadać ulicy Mokrej.

Sądzimy, że Rada m ejsV.a na d dsiej-  
szem posiedzeniu poprze projekt nasz.

S p r a w o z d a n ie  p o a la  Suli-  
g o w s k ie g o .

W sobotę 26 bro. o godz. 6 popił. w 
sa i S ‘raży Ogniowej poseł Saligowski 
referować będzie sprawozdanie ze swej 
działalności poselskiej. Pos. Suligowski 
informować się również będż'e o stosnn- 
k8ch w Częstochowie.

O d ja zd  p ia lg r z y m k i .
Bawiąca przez Święta na Jasnej Górze 

pielgrzymka z Warszawy, onegdaj w ie­
czorem udała się w drogę powrotną.

P o d z ię k o w a n ie .
Plut. K*o*m«rskiema Romanowi i st. 

żołn. Grubozyńskiemo Janowi żołnierze II 
Baonu 27 p. p. składają podziękowanie 
ze przywiezienie podaruuków świątecz­
nych na front

Z e b r a n ie  f r y z j e r ó w .
Urząd stars; z  b zgromadzenia fryzje 

rów zaprasza swych członków na sesję 
do sali Magistratu w niedzielę 27 kwie­
tnia o godz, 6 popoł.

O t w a r c ie  k u r s ó w  s p o ł e c z ­
n y c h  d la  d u c h o w ie ń s t w a .

Sekretarjat pracy społecznej w Po­
znaniu pod patronatem ks. arcybiskupa 
gnieźnieósko-poznaóskiego Dalbora urzą­
dza miesięczne kursy społeczne dla du­
chowieństwa parafjaluego. Z każdej dye- 
cezji wyjeżdża dwu delegalów.

Z dyeeezji Kuj. Kaliskiej jednym z 
tych delegatów jest ks. Zygmunt Jędrzy- 
cki, wikarjusz św. Barbary. Kursy roz­
poczną s ię  dziś dn. 24 bm.

Ile  p o d p is a n o  p o ł y c z k i f
W dniu 22 b. m., w f l j i  Banku Han­

dlowego w Częstochowie zakupiono po­
życzki państwowej przez 10 osób miej­
scowych na sumę rb. 5.700 i —  — mk.

i kr. — oraz 4 mieszkańców okolicy za 
rb. 1.100 i kr. 2.O0O i mk. 300.

„ P r z e g l ą d  N a r o d o w y 1'
Zawieszony z chwilą wybuchu wojny 

miesięczkik „Przegląd Narodowy" powra­
ca do życia w maju rb.

Narady rzemieślników.
We wtorek w lokalu Stow. Rzem. 

Przera. ks. poseł Sędzimir omawiał spra­
wy rzeraiGsł w Sejmie Ustawodawczym, 
podkreślając doniosłość regesfracji strat, 
co rzemieślnicy częstochowscy dokony­
wać mogą w Stow. Rzem. Przem., oraz 
inne sprawy żywo obchodzące naszych 
rzoroieślników, wreszcie wspomniał ks. 
Sędzimir*”o polityce polskiej wewnątrz 
kraju i akcji Pad erewskiego w Paryżu.

Po skończonym przcmówieuiu, które 
nagrodzone zostało przez obecnych w s a ­
li kilkuset majstrów oklasKarai, obecni 
pod przewodnictwem p. Więcławskiego  
omawiali szereg bolączek z życia rsemie 
ślników częstochowskich. Rozpatrywano 
m ędzy innemi sprawy drożyzny prądu 
elektrycznego w Częstochowie, robót pu­
blicznych, wadliwego wypieku chleba  
sprzedawanego w sklepach Depitacji żyw  
cennika na artykały spożywcze, zaopa­
trywania rzemieślników w żywność i 
inne.

W sprawach tyi h postanowiono za 
pośrednictwem radnych rzemieślników 
zwrócić się d i  Rady miejskiej.

Z „ A p o llo "
W teatrze „Apollo* dziś i dni następ 

nych odbywają się walki szampionatu 
francuskiego, urozmaicone wieloma atrak 
cjami. Między inn mi występuje znany 
hurao ryBta  Bronecki.

Ć m ;  n o c n a .
Zwracamy uwagę odpowiednich wlidz  

administracyjnych na wyzywające zacho­
wanie s ę  tutejszych ulicznych d a n  z 
półświatka, które z nastaniem zmroku w 
okolicach dworca wiedeńskiego, ul. D o ­
jazd na stacji, nawet w salach II i I 
klasy, swym wyzywającym zachowaniem 
Się, zwracają uwagę na siebie siejąc z e ­
psucie wśród młodego pokolenia.

Ż y cie  k r a ju .
W a l k a  z e  s p e k u la c ją .
f.OOi) m arei kary nałożył państwowy 

Urząd walki z lichwą w Będzinie na kup 
ca, który za lokitć lichego towaru w eł­
nianego zażądał t lO  marek. Wyrok ten 
jest bezapela yjay.

R a b u n e k  2 . 0 ,0 0 0  m a r e k .
W peciągu między Katowicami a By­

tomiem zrabowało dwóch bandytów kup­
cowej Aronowej z Katowi • 200,0800 ma­
rek, które wiozls d )  Berlina. Baadyoi 
przedstawili się Aronowej jako urzędnicy 
policji, nakazali jej wysiąść w Bytomiu 
z pociąga i tam zniknęli w cienia -h nocy, 
pozostawiając efiarę bea pieniędzy.

Położn ie  m o t a r e k ,
Przy pomocy inspektoratu p n e y  w 

Warszawie został zlikwidowany atrejk 
modntarek. Z ista ła  zawarta zbiorowa 
umowa pomiędzy zw. zaw. modniarek a 
przedstawicielami pracowni kapeluszy. 
Główne punkty umowy. 1) ,Zw. zaw. pr. 
modniarek jeat uznany przez właścicieli 
pracowni jako przedstawicielstwo praco­
wnic. 2) Przyjmowanie pracownic odby­
wa się za pośrednictwem iw .  aaw. z za­
strzeżeniem, | e  firmom przysługuje pra­
wo angażowania pracownie poza związ 
kiera, o ile ton ostatni nie posiada od­
powiednio wykwalifikowanych członków, 
jak równisż firny mogą bez pośredni­
ctwa związki angażować pracownice 
pozamiejacowe. 3) Pracownic* mogą być 
wydalone jak również same wymów ś 
posadę na miesiąc przed rozpoczęciem 
sezonu, w dniu 1 sierpnia i 1 luteg >. —  
4) Zerwanie umowy w sezonie prze* obie 
strony jest  dopuszczalne w wypadkach 
wyjątkowych, podlegających decyzji ko­
misji rozjemczej. §) Dzień roboczy trwa 
8 godzin. W niedzielę i święta pra:a 
jest wstrzymana. 0) Wzzystkie pracow­
nice podręczne podzielone są na 4 kate- 
gorje według kwalifikacji ustalonych 
przez komizję rozjemczą: l  kat*gnrjz po­
biera płacy miesięcznie minimu o 350 m. 
II kategorj—250 mk., III kategorja —  
280 mk., IV katłgorja— IOO mk. 7) U  
ezenniee otrzymują w ciągu pierwszych 
trzech miesięcy nauki po 25 mk. raies. 
następnie p> 40 * k .  8) Pracownice, 
które przepracowały pół roku w jednej 
firmie otrzymują miesięcjay płatny urlop
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który udzielany jest  w lipcu i sierpniu. 
9)  Do chwili w prow adzenia  państwowej 
kasy chorych,  za czas choroby usprawie­
dliwiony świadec twem lekarskim praco ­
wnicy o t rzymuje  za 1 miesiąc l icząc od 
chwili choroby całą pensję za następne  
dwa miesiące 50 proc. 10) P racownice ,  
które o trzymują obecuie śniadania,  obia­
dy lub kolację z powodu wprowadzen ia  
wyższych norm płacy nie mogą  być tego 
pozbawione. 1 ] )  W razie za ta rgów obu 
stronom przysługuje prawo odwołania się 
do komisji ro fjemczej .

Umowa powyższa obowiązuje obust ron­
nie od 1 marca  1919 r .

Of i a r y.
(z ło ż o n e  w a d m i n i s t r a c j i  „Kur. Częs t .“)

N, N. na S k a rb  N a ro d o w y  m a re k  500 (p ię ć ­
set).  A dw oka t  R. Z aw ad zk i  zam iast  życzeń  
św ią teczny ch  na b e z ro b o tn y c h  m arek  25,

Ostatnie telegramy.
(teł. wł. . ,Kur.  Częstoch.1'

W zdobytym W ilnie.
W A R SZ A W A  28 kwietnia.  Najśwież­

szy k imun ika t  sztabu genera lnego z dnia 
22 kwie tn ia  donosi, ża Wilno zostało za­
ję te  19 kwietnia.  Napad był tak niespo­
dziewany,  że 400 żołnierzy, którzy w ła ­
śnie mieli być wyprawieni  w stronę Li- 
dy, dało się wziąć w w agom  ch bez opo­
ru. Wysłano  natychmiast  pociąg na sp o t ­
kanie naszej piechoty, tak że tego dnia 
w południe batai jon piechoty legjonowej  
pociągiem bolszewickim przyjechał  do 
Wilna. K a u a l e r j a  ogółem wzięła 13 loko­
motyw, ki lkaset  wagonów, mnóstwo k a r a ­
binów i amunicji ,  14 karab inów maszy­
nowych i przeszło lOOO jeńców. W  śr o d ­

ku miasta  zdołano jeszcze wyciągnąć z ko­
sza r  cddział śpiącej bolszewic - iej p iecho­
ty, zdołano opanować jeden z 2 mostów 
wil tń-krch przez Wilję.  Dopiero w kilka 
godzin później miejscowi bolszewicy zor 
ganizowali j ak o  taki  opór w północnej i 
zachodniej części miasta. Na linji kolejo 
wej L i d a — Wilno puszczono już w ruch 
pociągi z zebranego  nieprzyjacielowi t i -  
boru. S-wadron strzelców 19 kwietnia r a ­
no wykoleił  pociąg, wiozący oddział bol­
szewików z Mińska do Wilna  i Zabr. ł 
wszystkich do niewoli.  Walki w Wilnie 
t rwały  3  dni, nieprzyjaciel  specjalnie u 
porczywie bronił przfdmicścia Surpiszki 
i przej ścia przez Wilję.

Dopiero 21 bm. w południe, gdy m -  
deszły pod dowództwem gen.  Rydzc- 
Smjgłego d i h z e  bataljony, udała się wy 
przeć nieprzyjaciela e całego miasta tak, 
że obecnie W Ino z najbliższemi okolica­
mi j e s t  zupełnie w naszem posiadaniu. 
W Wilnie Wzięto ogromne zapasy ma 
te rjału wojennego, zdobyto nawet kasy, 
które z powrdu  nagłego napadu,  skiero 
wanego przedewszystkiem na dworzec 
kolejowy nie były ewakuowane.

21 kwietnia przybył do Wilna  Józef 
Piłsudsk' ,  powitany z zapałem przez 

mieszkańców. Oddziały nasze zajęły 21 
kwietnia Lip"iszki .  Pozatem na froncie 
spokój.

Na f roncie  lwowskim-
WARSZAWA, 23 kwietnia.  —  Komu 

n ika t  sztabu generalnego z <1 > > i a. 22 kwie­
tnia donosi,  ze wojska gen.  Iwaszkiewi­
cza zajmują obecnie wszystkia zdobyte 
s tanowiska,  które fortyfikują,  wykorzy­
stując zdobyty obfity mater ja ł  techniczny. 
W sz ys tk i e  wojska nasze w 3-dniowych 
bi twach pod Lwowem walczyły z podzi­
wu godnem bohaterstwem,  zdobywając 
szeregi nadzwyczaj silnie umocnionych 
pozycji nieprzyjacielskich.  Wczoraj oprócz 
oczyszczenia W3i Glinnej,  gdzie zdobyto 
bogate  magazyny amunicji i żywności

pod Lwowem,  jait i całym froncie gali 
cyjsfeiin większych starć bojowych nie 
było.

O s t r z e l i w a n i a  L w o w a .
LWÓW. 23 kwietnia. Dzienniki za­

znaczają,  źe w nocy na niedzielę,  gdy 
wojsko polst ie  przełamało front  uk ra iń ­
ski. na południe od Lwowa, a r ty le r ja  u 
kraińska si!"iej niż zwykle ostrzel iwała 
miasto.  Od pocisio.v z g in ę h  8 osób, a 
ciężko i lekko ra nn ny ch  było 24.

Zwyci&ska ofensywa polskich wojsk 
przyniósla powsżny sukces dia miasta,  a 
mianowicie możliwość uruchomienia o- 
becnie zakładów elekt rycznych.

— ( * l —

Różne wieści
L u d z k i e  m i ę s o

j a k o  c i e l ę c i n a .

CLłonek „Carton CIub“ p. Park  G  >lf, 
podaje w liście do „Time**1* niektóre  
szczegóły swej rozmowy z A. F. Trepo-  
w e n ,  rosyjskim prezydentem minist rów,  
ostatnim przedrewolucyjnym.  Jakkolwiek 
wiele już pisano o ok ucnństwach boi- 
s ewickirh.  jed iak system ten odsłania 
coraz nowe obrazy istnego p iek l ’.

Oddziały chińczyków— powiedział T r e ­
pów— wykonujące egzekucje po 50 rubli 
od g łowy,  sprzeda ją  mięso swych ofiar 
dia sp >życia ludzkiego pojjj cenach b a ­
jecznych,  podając je j ako  cielę inę.

- ( O j -

Dekret
O  p r z e d m i o c i ’ s e k w e s t r u  s k ó r  i 

g a r b n i k ó w .
(Dzień . Praw. Nr, 14 z dn, 8 lut .go  1919 ro k u  

pozycja  157)
A rt.  1. P o z o s ta je  nadal w m o cy  se k w e s t r .  
aj s k ó r  su ro w y ch  b y d lęcy c h  (t .  j byczych  

w elow ych, ja łowiczych b u k a c ic h  i c ie lęcych, 
o ra z  końsk ich  i ź re b ię c y c h ,

b) wszelkich garbn ik ów  i e k s tz a tó w  g a r ­
bników,

Art. 2. Z nosi się o g ran iczen ie  w handlu 
i o b ręb ie  skóram i gotowemi, z tern z a s t r z e ­
żeniem, że  k aż d a  g arbarn ia  obow iązana  j e s t  
zg łaszać  całą swoją w ytw órczość .  R zad  ma 
praw o p ie rw o k  ipu ca łośc i ,  lub części* pro- 
pukcji e uloWanie w ytw órczości  i p rzew o zu  
sp o só b  zgłaszania ,  usta len ie  cen o ra z  od b ió r  
skó r  p r z e z  R ząd  b ęd z ie  p rzedm io tem  o d d z ie l ­
nej, ins trukcji M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i H an ­
dlu

Art. 5. P ra w o  w y łączonego  zakupu  i p o ­
działu  sk ó r  surowych*i g arbn ików  o raz  na­
d z ó r  nad fab ry k ac ją  p rzys ługuje  M in is te rs tw a  
Prz mysłu i Handlu, względnie  organizacji ,  
k tó re j  M in is ters tw a Pr-.emyslu i Han Ilu p ra ­
wa te  p rzek aże .

Art. 4 C e  y maksymalne na z a se k w e s t ro -  
w ane  s k o ry  su row o i garbniki ustanaw ia  M i­
n is te rs tw a  J rzeinyslu i Handlu.

Art. 5 W szelk ie  sp rz e c z n e  z niniejszym 
d ek re tem  p rzep isy  a se k w e s t ro w a n ie  s k ó r  i 
ga rb n ik ó w  są uchylone.

Dan w * W arszaw ie  dnia 7 lu teg o  1919 r. 
P re z y d e n t  M in in is trćw  N aczelnik  P ańs tw a

1. J. P a d e rew sk i  J . Piłsudski
Za zgo dn ość .  (—) K T ar to  ppor .  ref . p ra so w y  
M in is te r  P rzem y słu  i H a n l lu  (—) K. Hacia 

Z a zg dność ,  K otow ski ppor.

Na Skarb Narodowy.
W  lokalu C zę s to c h o w sk ie g o  To w a rzy - tw a  

P o ż .-O szez ,  ul. K ościuszk i 11 ztożyty ofiary  
n a s t ę p u ją c e  osoby;

175 „ z lę z a k  Antoni k aw a łek  m eta lu  wagi
3 i ppt f., u szk o  o l  zegarka  i maty o rz e łe k  
— s re b ro .  173 T yszeck i  S tan is ław  2 rb . 70 
kop s r e b rn e .  177 T y sz e c k a  Zofja Mk. 15 s r e b r . 
i Rb. 20 papier .  178 K r a ’ing Julja Rb. 1 kop 
50 s r e b r .  1 79 B rak sa to r  Antoni Rb. 24 i JVVk
4 -  i koron  2 — sreb-em . 180 Krating Julja 
zamiana Rb. 20 s re b n e  i Mk 57 s r e b n e  na 
r a p i e ry .  181 K om orow sk i W ładysław  zamiana 
Rb. 128 k o p  90 sr. na papiery . 182 W iderow ie  
Zygmunt i K azim iera  Rb. 4 kop 70 s r .  Rb. 5 
kop 12 m iedzią  Mk. 6 sr. 42 fen. 20 nikł 2 f. 
54 miedź, i 80 halerzy  n kl 185 Golnik Rb. 51 
kop  15 sr. M k. 66 s reb .  miedzi Rb. 5 kop 20 
184 W rosiński A le k sa n d e r  i Jan ina  2 medaliki 
«ren '  |  P|e r ś c !'l' n k 'i z łote, 2 łańcuszk i s r e b n e  
t> rb. 70 k o p  21 Mk. s r  i 900 g ram ów  p ien ię ­
dzy  miedzianych, 18j S zcze c iń sk i  K aje tan  Rb 
3 k op  95 sr . 3 p ie r śc io n k i  s r .  b ro s z k a  srebna, 
i medałjon sr. i p u har  m etalow y o z d o b n y  i 
m o ź d z ie rz  mosiężny

T E A T R

. P A R Y S K I "
ulica Panny M a rji  N r .  19,

‘RZEZIE

f F P P F A M
T ylko  3  dni!

P ro g ia m  od środy 23 do piątko 25 
Kwietnia -

Dla d z ie c i  i m ło d z ie ż y  
w z b r o n io n e .

>luz ,'łca O k t e t  A r t y s t y c z n y  pod  
d y ie k c ją  pana

Jerzego Bursika
d y r e ! » » o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .

D ram at życiowy w 5-ciu wielkich częściach podług słynnej powieści Dickensa włoskiej

fabryki ,,AMBROSIO“

Anons: Od soboty 25 kwietnia 1919 roku. Clou dsby obecnej!

S Y S O W I E  L U D U współczesny d i a m ą t  socjalny w 6-ciu cz. n ieporówna­
ny pod względem treści i te hnik* f i rnowej  % u lub ień­

cem publiczności Gunnai* T o l n a s s e m  w roli
głównej.

m sw a a i

r 8 .  G l i c n e p

1 5 5 ui.

I n *  M , S .  C z e s * n y
BIURO OŚW IETLENIA garas a  g&n

ELEKTRYCZNEGO JfB i l  U  Iff! 1 Ł  M
S t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m  w y b o r z e c  L a m Pki ż a r o w e ,  rui-ki i z o l a c y j n e ,  p r z e w o d n i k i  e l e k t r y c z  e ,  i c c n i k i  z u ż / o i a  p r ą d u  p r a z  w s z e l k i e

a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i ł y .

p a r n y  M irij 3S 
T e l e f i n  24

' t s t  uznan ym radykalnym 
śro d k iem  p rzec iw

F A G O S O L
CHOROBOM

FAGASOL, z a l e c a n y  j r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  l e c z y  s z y b k o  g r u ź ­
l ic ę ,  b r o n c h  t ,  k a s z e l  a s i m ę ,  k o k l u s z .

Dostać we wszystkich aptekach i składach aptecznych.

i r a a i
Bi
i

. . ■■‘ o  k t  o v . ,■ |
g S t e f a n  P u ń s k i  jj
■ c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  ■
|  przyjmuje od 8 —11 r.  i od 3 —7 wiecz j
|  Częstochowa ul K il iń sk ie go  N i 5 |
B (Piękna) I piętro ' a
w M i n i c  i H i i B i g M a K o u i a B i S I

S A N D A Ł Y
Znane  z dobroci i elegancji  na nadcho­
dzący sezon polecam w wielkim wyborze 

własnego wyrobu.
F e l i k s  B ą b c z y ń s l t i

ul.  S t rad o ra sk H  Mi 2 4 .

D o k tó r  m e d y c y n y
E d w i n  P E T R Y K  A T

b . lekarz  kliniki chorób  skórnych Prot. Lessors 
choroby skórne, wenary zna i noczopłeiowi 

ul .  S z k o l n a  6. I piętro , 
p rzy jm uje  od 1 0 - 1  1 3—6 godz. wlecz.

R pflafe tor o d p o w ie d z ia ln y  A. G m a c h o w s k i .

Og i e r  nnglo- jrab  s tadn iny  rząd ow ej stanowi 
w mt)j. ja sk ró w  Wian, telefon 109_______

Z g u b i o n o  paszport B rą jT T ów eukofa  wyda- 
ny przez niem. naczel. pow ia t  i w Często­

chowie za Nr. 2462, zwróć e 1 koraisarja tu

‘V \
M

IA
Stanisław Bumszswicz

a d w o k a t  p r z y s i ę g ł y
w Częstochow e  ul, Kilińskiego nr. 7
Przyj nnj ł od 2-ej do 5 oj po południa.

I

T e a t r *  „A PO LLO**  | Al eja 12 |
D ziś  i codz ienn ie  p rz e d s ta w ie n i e  ~

Cyrku , , V a r i e t t e “
lurniaj  walk francuskich

D a m s k i e g o  C h a m p i o n a t  i
________Wielk i  p r o g r a m  a t r a k c y j n y ______

W c z w a r t e k ,  d. 21 k w ie tn ia  1919 r o k u  w a l ­
czyć  będzie  m ie j s co w y  a ra a t  >r

p. Orensz tajn  z z a p i ś a i s z k ą  p. Horwat.
P o c z ą t e k  o godz. 8 w iecz ,

ja

u p i e  m a iy  wazek dziec inny  W iadom ość 
t w Z akładzie  a r ty s t .  IToszowskiego II ale-

2 do 3 p o k  iji z kuchnią, e l e k t ry c z ­
nośc ią  i wygodami poszuku je  

s ię  od  I m ala  b.r. O fe r ty  należy  p rze s łać  do 
A dministracji  dla  .J. R “

e b i e  k red ensy ,  stoły, k rzes ła ,  s z a f y ,  biur 
ka, garnitury , otomany, łó ż k a  po c e n a c h -  

p rzys tępnych  p o L c a  sk ład  mebli ul. P  M arjt 
16 12

W y d » w c a  A .  O t r ą b e k Kierownik literacki Ks.  W .  K n e b l e w s k i .

Odbito w  drukarni „Udziałowej*1


